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AKCYZA. 


faśzańii przepi- 
h; za zgodą ministe- 
praw wewnętrznych | 

arbu, upówaźniono urzędników "akcyzy 
do dopełniania <zyuności w zabudowaniach, 
należących do dróg żelaznych, wskutek 
czego zarządy dróg żelaznych poleciy 
okólnikiem swej służbie robić ułatwienia 
powyższym urzędnikom przy odbywaniu 
czynności. 

DROGI ŻELAZNE. ~ 

X Z powodu 25-tej rocznicy otwarci 
ruchu ra kolei terespolskiej, która 
przypadnie w dnia |-szym października, 
rada zarządzająca tejże kolei postanowiła 
wyznaczyć pewien fundusz na gratyfikacyę 
dia wszystkich urzędników I oficyalistów. 

X, „Kuryer warszawski* dónosi, że de- 
paftkment kolejówy rozpatruje  obecuie 
projekt nowej- tinii ko tows) mają. 
sej prowadzić od Kowna przez Kalwaryę, 
Suwałki, Szczuczyn 1 Ostrołękę | łączyć 
się z koleją nadwiślańską. Szczegółowy 
projekt. ma być. wkrótce. przedstawiony do 
deoyayi wladzy, wyższej, h 

X, „Swiet donosi, że obywatele. ziem- 
acy- 1 przemyslowcy węglowi donieccy 
5 sią a, ministeryów. wojny, komunik: 
cyj i skarbu o zbudowanie, drogi żelaz» 
nej wschodnio-donieckiej, która pò- 
łączylnbi okrąg górniczy donlecki z okrę- 
giem nadwolżańskim. 

X Utworzona, po porozumienia z ministe- 
ryum skarbu i komunikacyj, specyalna ko- 
misya dla. opracowania kweśtyi ure gulo- 
wania przewozu soli drogami żelsz- 
nemi, obecnie skończyła. już. swoje: zającia 
i przedstawiła drogom żelaznym opraco- 
wane przez się nowe projekty taryf dla 
prze wozu soli; x 


PRZEMYSŁ. 

X Huta bankowa w Dąbrowie Gór- 
niczej, po zamknięciu rachunków ża r. z., 
t judo 1 lipca r. b., miała czystego do 
chodu rs. 900,000, „z której to sumy prze- 


Ttomaozenie 2 nagielakiego. 


Część Ł 
ROZDZIAŁ I. 


Nie była ona adag dziewczytą, przynaj- 
mniej A krk o której mowa, Naj- 
więcej  iwydataiał, się na jej twarzy nos 
tróchę zagzeroki í zagraby i zaduże usta 
Miała jednak parę ładnych,  gpebokich OSZI 
i szlachetnie zarysowane, czolo, włosy jej, 
czerwonego odcienia, niezwykle bujna, za- 
czesane były nienodnio, w. żył 
czarna. suknja odziewająca 
żadnych ozdób, Niebyło, wogóle nic ude- 
rzającego w jej postaci, prócz uańzwz- 
<żajnego zbużsnla,niezwykiego w siada 
Mtoletoij dziówogjnie, Siedalala przy oknie 

acy wieczór || 


pwe ANA) W. r 
Jakby kogos rala. „Skromny był ten 
Pokoik, jej na pod domn, 


w 
z 
przekupniów,. a tem różne wyziewy, 
które wj T skelina data aie, wid 
e aliom: Lappo Jak ana tm skt: 
gzeniu, mie Pro gą się ji doń przyżwy- 
Gzaić., Uwi Liverpóo) za najgorszą 
miejscowość w świecie, zamyksła nieraz 


„aby przypomnieć sobie sceny z da- |, 
niejszego żychj nia były, on abyt oddac 
Joe Jach „jpofinie z się, że wieki 
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jednej z b ch dzielnic ola. |, 
ulicy dochodzi gwar przóchodniów i 
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anaczyla rs. 10,000 ua gratyfikacye dia 
personelu fabrycznego. 

X- Na przedmieściu Warszawy, za wol- 
skiemi „rogatkawi, przy ulicy. dilynarskiej, 
powstaje fabryka odlewów- żeląz: 
nyeh 

s Gazecie handlowej”. i z To- 
maszowa Rawskiego, że fabrykaaci Zūs- 
smaoh i Bernstein zawiesili wypła- 
ty Pasywa mają być znaczne. 

UBEZPIECZENIA, 

X Wszystkie czynności towarzystw 
ubezpieczeń mają być poddane kontroli 
rządu, przyczem dotychczasowy, porządek 
tej kontroli ma być zmieniony, 


Wiadomości ogólne. 


Medale. We wtorek obdarzeni złotemi 
medalami z napisem „za ratowanie. ging- 
cych” tutejsi członkowie I oddziału straży 
ogniowej ochotniczej pp.» A. Kantor; star- 
say topornik, Walenty Jóźwiak i Adolf 
Seherer — topornicy, ndali się do Piotr- 
kowa, gdzie J. E, gubernator piotrkowski 
osobiście ozdobił ich piersi nagrodami. Me- 
dale zawieszone są na wstążce orderu Św. 

tod: 


pi 
a 


Bluro inspektora podatkowego powiata 
łódzkiego. L łasklego, up. Szarinówa, prze- 
niesiono na stale do Pabianic, jako do 
środkowego punktu obu tych powiatów. 

Stacya wodna. Przy domu  rekwizyto- 
mm go od ln tutejszej straży ogni 
wej ochotni , urządzono już stacyę wo 
dpa którę: pierważa: próba: sodbędnło się 
w sobotę, 


Przymrozek. Nocy ostatniej po raz pierw- 
szy w tym roku szron pokzył ulice 
go-miasta, Przybyli ze wsi powiadają, że 
o. godzinie 4 rano na polach była gruda. 

widomy.. Ulicą - Konsiantynowską 
szedł w poniedziałek ślepy żebrak, trzy- 
mając się diau domów, otoczony 'zgrają 
łobużów, wrzaskliwie naigrawających się 
z jego kalectwa, szarpiących go j utrńid- 
niających ima przejście. Doszedł tak dọ 
dómu p. Urbańskiego, przy ulicy Zachod. 
nie, gdzie Titościwi ludzie zaopiekówali się 
nimi ali do swego mieszkai 


R odwdzi 
jej zi dy ty) 
amola. chwilkę, przybiegała cie- 
szyć się ich widokiem i tulić głowę w list- 
ki mer weny i geranium z goryczkową 
notą wydostąni 2 dusanej atmo- 
ay mata, ma swobody wiejską Prabin. 
łaby tego jeszoze goręcej, gdyby, nie coś, 
co łączyło ją z Liverpoolem. Na wspo- 
mienie o tem, różowiły się lica dziewczy- 
ny | ukrywała twarz głębiej w listki 
swych ulabieńców. 

— Ewelino! — dał się alyszeć skrzypią- 
cy głos ze schodów. Dziewczyna ocknęją 
się x zadumy. 

— Slucham cię, ciotko Maryo. 

— Gdzie jesteś, co robisz? 

— „Nie; cióciu, to jest. nie tak „szczegól. 
u 

Ser Boka miłosierny! — Jamentowala Miss 
Rayne — jak się nie wstydzisz. Ja tu 
morduję się, rano, w poludnie 1 wieczór, 
abyśmy mogły żyć jako tako, a ty możesz 
siedzieć i nie nie robić. 

— To 
łam — 


£ 


swej. ciotki, gdy przychodziło do sprzeczek 
między. niemi. 


illiam 
bielizny na łóżka. 
— Co tobie do jegu koszul, może sobie 
znależć kogo lanego do reperowania ich. 
— Ależ ciocia, czy 00- ma. na to, przy 
tak malej pensyi, jaką mu waj Caryl) wy- 
znacza! 


ié o większą plac... Gdy 


Ka leag oc 
a yt ear EAn aae 
nie SA wwa 


wzięła 


4 Wiłliam korzysta i tak 
ab łaski. Nie jest on 


o G by 
mie, jäk o laskę, abym | mi 


operacji jego | ia go? pa | —Raa 
uma — Jest to t śtwierdzony, te żyinął | przez 
załonięcia okrętu, ciała jego nie od- |sza miejscowość, jaką 


głos 


| 
| zu 
| 


Ociemniałego- „dziadka“, który przywędr: 
wał do Łodzi ż daleka, porznóił tutaj 
odnik, kllkuoastolatoi wyrostek, któ- 
ry jedusk odszukał go po trzech dniach u 
przygodnych opiekunów, tłomacząc się, że 
poszedł wynaleźć zamieszkałego tutaj waja 
i zabiądzł. 

W podróży. ` Buctalter 'jedhegn z wiel- 
kich kantorów tutejszych pE wyjechał 
niedawno do Sztokholm -dla odwiedzenia 
brata. W Kopenhadze R. nagle dostał po- 
mieszania zmysłów, które objawiło się tak 


gwałtownie, że musiano oddać go do miej- | h 


scowego szpitala. obłąkanych. Przy nje- 
szczęśliwym znaleziona /w gotówce 1,800 
rabli kred. i 4,000 marek niemieckich. Za- 
wiadomiony o wypadku brat przybył do 
Kopenhagi i zaopiekował się obłąkanym. 

Wypadek. Onegdaj do miasta naszego 

odążał na konin ekonom jednego: 4 mają- 

ków wieńskich w okolicy: '- We’ wsl. Brus, 
spłoszony koń stanął dęba 1 zrzącił z sle: 
bie jeźdźca. Jedaa noga wszakże zapląta 
ła się w strzomienia 1 koù począł wies gi 
kowoma za sobą. Zobaczył to nkdjeżdźa: 
jący z cegłą wożalca: i pobiegł konia za. 
trzymać, ale w chwili gdy sięgnął po uzdę, 
koń skoczył w bok i pobiegł w pola. "Ta 
przeskoczył rów i dzięki tema ruchowi 
wypadła ze strzecńieni: noga nieszczęśji: 
wego jeżlżca; który wyszedl z'tego wy- 
padku z silnie pokaleczóną głową i bokiem, 
oraz 28 zwi nogą. 

Kradzieże. Nocy ostatniej, niewiadomi 
złodzieja zakradli się do sayuku w domu 
ur: 502/230 przy ulicy Piotrkowskiej | za- 
brali wszystkie wódki, przekyski; 0raż go- 
tówkę. Śledztwo w toku. 

Niedawno donosiliśmy o skradzenia w 
domu koncertowym 'p. Beckowi biżuteryi: 
Jak wiadomo, trzech: podejrzanych areszto- 
wano, skradzionych jednak przedmiotów 
prócz złotej szpilki nie odnaleziono. One- 
gdaj do zegarmistrza tatejszego f. K. 
przyszedł jakiś izraelita í okażawszy zło- 
lą dewiżkę, zapytał, czy może ua nią po- 
życzyć rs. 60. Pouleważ p. B, klipówał 
biźnteryę w sklepie p. K., tet ostatni więc 
poznał dewizki łał poszkodowani 
go. Okazało 


pamiętaj o tem. 
Lecz ciocia, jeśt ou moim kazynem. 
— To cią bynajmniej: nie zmusza do 


rl r Airaa agrata "Raj AAA 


Rokopisy umelostano bac. nasitęekaia „uje będą zmtęcana, 


Jęcie pod 


wstawiania się'za nim. Ty jestes jedynem 
dzieckiem mego brata i dlatego mam 6 to- 
bie staranie, co zaś do Caryllów, to ehoć 
twoja matka była z ich rodziny, nic mnie 
oni nie obchodzą i nie nie chelałabym mieć 
z nimi wspólnego. 

= Wuj Osryll też wiewiele się 0 mas 
troszczy — wtrąciła Ewelina. 

— Otóż to znów gniewa mnie wiezthier: 
nie,  Gzłowiek oplywający w dostatki, ni 
mający innych krewnych prócz was dwoj- 
gay tak mało dba o was. Jeszcze Will 


korzysta z jego łaski, lecz dlaczego ty masz 
ky gorszą. od niego, Równie. jesteś mu 
blizką, jako córka jego siostry. 


jego 
— Nie stobi on tak wiele dla Williama 
rzekła Ewelina, składając koszule — zro- 
bil go. sekretarzem: w swoim domu handlo- 
wym i daje mu funta na tydzień, nk jego 
potrzeby. 
=- A male daje tylko drugie tyle na je- 
go utrzymanie. Szkaradny sknera! — prze- 


„ |rwała Miss Rayne wzborzonu. Ale wiesz 


co, ladzie mówią, że ma on zamiar zosta- 
wić Willowi Monat Eden. 


—Okooląl — za oli Ewelina — czyź 


pewien, że Mr. Dazn: Swego 
siostrzeńca tz Monut Edenu, na 


przy 


ryjmowane sę: w 


wizkę od jakiejś kobiety:  Policya zrobila 
u niej rewizyę, lecz z rzez Y p. B: nić nie 

ła, natomiast! zabrał mnóstwa in- 
nych przedmiotów: podejtzatiego poćlioiize- 
nia, Paserkę aresztowano, 

Wezoraj 0 godzinie 11 przed południem, 
kupeówej, p. Kandel, przybyłej z Kszyńio- 
wa po towary do Łodzi, gdy welodziła do 
sklepu p. Konstadta przy ulicy Piotrkow- 
skiej, złodziej wyciągnął z Kidgzeni paczkę 


pieniędzy, zawierający” 248 r. Poszkodo. 
Wani ka spostrzegła “i zianie Wo- 
by złodzieja żatrżymánd) Usował on 


umknąć, lecz schwytali go przechödnie I 
zaczęli "rewidować. * Sprytny rżezitnieszek 
pieniądze” zdołał komus” oddat {' niç już 
przy nim nie znślezióno. Policys' Afesźto- 
wała gò, 


nórniująće kiwóstyę 
dństwA riskie- 


* Nowa przepisy, 
przyjmowanie podł 
go Przedstawiono już w ostatecznej re- 
lskcyi do zśtwierdzedia na drodze piho- 
dawczej, Przepisy ta wprowadzają, między 
imemi, ważną żastdą, która opiewa, że w 
przyszłości mogę być przyjmowani dd pod- 
daństwa_nieletui obojej płci równocześnie i 
Z przyjęciem ' poddaństwa prżez rodziców, 
Wykluczenie z poddaństwa ruskiego spfo- 
radzać będą następujące czysy: 1) przy- 
lafistwa zagranicziego , bez uży= 
skanis poprzednio zezwolenia raju; 8) ta- 
ciągnięcie się bez upoważnienia tządd do 
służby zagranicznej, Jaż'ta kj 
wezwanie rząda w oznaczonym  ternifnie; 
4) niestawienie się na tórmiń sprawy sge 
gar wrazie oskarżenia 0 przestępstwo 
kryminalne: W przedmiocie, awalnjaniać wd 
poddaństwa kobiet i dzieci towe tsy 
mają takie brzmienie: 4) osoby ploi ëi- 


skiej, z ehwilg wyjścta za, m a pda 
negó ranicznej w al 
ale Ta ahb PE mo- 


£4 prosić wdowy iirozwódki, araz, ża. T 
zwóleniem rodziców, połyoletuja osoby ułe- 
zamężne, £) małżonką awojiionęgo od pod. 


daństwa ruskiego możę być 
wraz z iiężem jedynie na wyrażne 
Żony. uwolnione od 


należiono, 
więć. biednogo Dj ła ibi 
twego biedtego waj. eto 
tego czasu lat pige Hago. Mi PER 
trzydzieści Jata, jy żył, ponieważ 
(jednak nie żyje, a nikt z uag nie bioża ža- 
wri > saająkki i nà tamatan ranae 
u ne jest wi fr. Çaryil je 
czył swojo nienia dla tégd, kto j 
prawo. A 
dał Jakby tó dobrze byłó, jak WAŁ b) 
by stozęśliwy — 'rzekla Frdllua ze dettal 
prawie. — A femu tak nę, tek, 
on tak nie lubi pracować, zawsze” 'ózathy 
się nieszczęśliwym w niedostatku?” Pn 
— Wiesz Ewelino, źe ttkcę już didrpfi- 
wość z tobą — przerwała gniewnie” cio- 
tka. — Zamiast być rozgniewśną,, 26" Wuj 
wyrządza ci hi liwość, myśl 
tylko o korzyściach jakie ż tego ' ję 
kuzyna. Ciekawań cd ba zł- 


Bil a b, niejszym tego 
szczęścia Od gały hm Sagra A 

— y h ti t 
se Tey dka 
[z powaśnym nómiechem, Będzie! pomagat 
wajowi w iateregach, woźcii Część 
zająć na swojo barki. Ja nie m 

moby der Ma aiat 

kiedyś nagrodę za swe ti AT o 
jest jeszcze człowiekiem, ma dopie- 
aka" Qyaiiaścą Wia gd dka 
Jeszcze czekać | prztować zaalia 
Alona Eden.. ACZ, SA 
wadzi LZY 
miejsca == ur S poa, wieka 
jest dla 
Foto: sł 


tylka. Lscz jst to 
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stwa tazem z mężami, 
sj ruskie, ri w 
celu upływem roku od śmierci męża 

KREERET Aa 
* „Warszawskij dniewnik* pisze „Jesz- 
cze wróku ubiegłym Główny Naczelnik 
Kraju i Głównodowodzący wojskami war+ 
szawskiego okręgu wojskowego, General- 
Adjutant J. W. Guiko, wystąpił 4 przede 
stawienien do rady wojskowej o badowę 
cerkwi w miejscach konsystowania wojsk 
w guberniach nadwisłańskich, kosztem wy- 
„działu wojskowego. Wniosek motywowi 
ny był tem,że w kraju nadwiślańskim 
wogóle daje się czuć, wielki brak cerkwi, 
a teraz jeszcze bardziej, gdyż, skutkiem 
tego brakńt wiele pułków piechoty i kawa- 
leryi, konsystujących w krajn, w polowie 
pozbawionych jest możności chodzenia do 
cerkwi, Obecnie postanowiono żądaniu te= 
ami uczynić żadość 1 budowa cerkwi tych 
powierzona zostala komisyi, przy radzie 
wojskowej istniejącej, dla budowy koszar.” 
„Nowóje wremia* donosi, że kur- 
don ALLA. pograenlcznej w Króle. 

kn bad 


sksją napowrót 
tym 


stwie Polakiem by 
szłość w odległość 
* Minister dóbr pa j 
rady państwa. projekt założenia k o m) t a- 
tu gruntowego 
* Posiedzenia rady paistwa mają być 
útwapte w połowie pażdziernika st, pt. 


Warszawa. 

Pałnigcy obowiązki konsula. 
nustrysckiego w Warszawie, p. Wac- 
ken, ustępuje dobrowolnie % zajmowanej 
posady. 

Młodszy cenzor komitetu warszawskie- 
go, r. kol. Iwanpwskij, mianowany. jest 
starszym cenzorem tegoż komitetu. 

„Warszawskij dniewnik” otrzymał wia 
dolność z Petersburga, że sprawa Bare 
ten ie w a rozpatrywana będzie w seua- 
cia w dniu, 16, przyszłego miesiąca, 

Drządzeniem zakładu lecznieze- 

ow Markach pod Warszawy ma za 
Ją się wlascicieli]. miejscowości, Jeżeli 
rada Jekaiska, do której zwrócił sią w tej 
sprawie, wyda orzeczenie, że źródia tam- 
tejsze mają rzeczywiście 'włąsności leczni- 
cze, jak to stwierdził, chemik. warszawski 
inberg. 

siwa głuchoniemych i o- 
ciemnlatych w Warszawie liczyło w 
roku ubiegłym 102 członków, placących. po 
vs, 2 skladki rocznej, Z końcem roku to- 
wąrzystwo posiadało rs. 6,234 kop, 98 fun: 
duszy, powstalogo przowi z ofiar od 


łam, prawdziwy raj, b 
nazwę. Lecz powiadam ci Ewelino, że 
Mount Eden powinien do ciebie kiedyś na- | 
leżeć, » przynajinniej jego połowa; będę w 
sto wierzyła do końca dni mojch. 

— Ależ ciodlu, éo ża uledorzeczność — 
zawołała Ewelina z rawieńcem ua: twaczy, 
który jeszcze poclemuiał, gdy . uslyszała 
kroki na schodach — oto Will nadeho- 
dzi zz dodala, podążając ku drzwiom. Lecz 
ciotka zagrodziła jaj drogą. | 

— Nie, Ewelino, nie dam ci się, zajmo- 
wać tym chlopcein dopóki nie spelnisz 
swych obowiązków, Mr, Gamble wybiera 

dziś do estru | potrzebuje kolacyi 
wcześniej, a, Misa Fletcher skarży się, że 
nie może jeść tartynek przyrządzanych 
przez Sarę, musisz je sama przygotować dia 
„Miej. Nie mogę się narażać na utratę | 
Äh lokatorów dlatego, ża tobie, podo 
jampm 


ri 
się przepadać za Caryl Ewe- 
lina west ta, lecz nic uie odpowiedzia- 
ła. na gderauie ciotki, "Fi 


| — Cóż więc mom przynieść, ua kolacyę 
pann Gamble? = 


mi de, możnody mu dat pól fania 
kletbasy bolońskiej z odrobiną sałaty, lbo 
może dostaniesz rybę, jeżeli niebardzo dro- 
gie dzisaj. Mr, Gamùlo labi ryby na ko- 


wiem o tem. 
sią miodzieńczy: glos z 
wasa Ewo. 


lino,, że, spuszczam si 
kolacji pana Gamble 1 (ar: 


Ależ. ciocia, on taki głodny — wsta- 
ela aj w 
Brała 5 


BE 


ieni mi Ja vie 
„własnej kieszeni, hr 


DZIENNIK 


ŁÓDZEL > | 


NAST 


d ptali orage 


Jaka 
domin, należą pp: Józef Helbich, dr. Re- 
liński, 


Konstanty Luboński, dr. Bróni- 


Piętkowski, « nadto zaproszono do 
miego takie bwwiących obecuie w Orońsku 
artystów, pp, Władysława. Czachurskiego i 
Józefa Brandta. 

W Sandomierzu ma być otwarta kas 
pożyczkowa & fiuduszów kasy miej- 
skiej 

Petersburg. f 

Z Petersburga donoszą o śmierci z4- 
służonego profesora uniwerayte- 
tn, d-ra Kowalewskiego, członka-korespon- 
denta warszawskiego towarzystwa, lekur- 
skiego, a syna znanego oyentalisty, Józe- 
fa Kowalewskiego, niegdyś rektora uui- 
wersytetu kazańskiego. 

W Petersburgu powstaje nowe biuro 
informacyjne, które pośredniczyć bę- 
dzie pomiędzy studentami wyższych zakła 
dów naukowych, a osobami, poszukującemi 
korepetytorów, przepisywaczy, rysowników 
planów i b p. x 

Kilku petersburskich lekarzy spocyali» 
stów zaklada w odległości kilka wiorst 
od Petersburgu wielką poliklinikę 


do | pryw atn gy dla leczenia ciepłem różnych 


chorób, tak wewnętrznych, jak: również 
zawnętrznycii. 


ROZMAITOŚCI 


a*a Józef Braun, ulabiony powieściopisarz 
historyozny Gzoski, rokujący nader dwictoo na- 
dzieje, zmarł 29 sierpuia, w wiokn lat 27, w 
rodzinuem mieście. Kutnej Horze. Czynność 
teracką rozpoczął od powiastki p. t. „Kat kut- 
noborski,* - umieszezówej w piśmie miejscowem 
w r. 1881, Do młtniejszych prac Brauna ne 
leży: „Pan Mikesa,* „Z ciężkich 
„Pani Sybilla,” „Łowy króla Wacława, 
Lwjozyia,* „Ubogi bogacz." "Ta ostatnia 
wiawtka byłu" $pie wem łabędzim» przędwczeście 
zgasłego. pisarza, 

«*„ Z monarszego rodu. Wdowa po księ: 
ciu Conen, niegdyś bospodarze. Mołdawii i Wo- 
łoszczyzny, znajduje się obecnie, złożona cięż- 
kg ckorobą,, w szpitala w Jassach, gdzie w o- 
statnich czasach bylo posługaczką pray cho- 
rych, Ksigtun' Marya Consa, zdoma Rosetti, 
cofogła się slo życia prywatnego i zamieszkała 
w jodnej ze swych włości, po złożeniu + rzg- 
dów męża jej, którego tron posiadł w e, 1866 
książę Karol Hohonrollern, dziś król rumuński, 
lwszy z kolei męża 1 syna, n nustępnie 
fortunę, księtum Coum ugodziła sig w ostat- 
nieh czasach do poslagi przy chorych w szpi- 


W dniu - dzistojszym 
piorwszo. posiedzonio 


kapitalistów franeuskich, 
łączenie obu brzegów Bosfora (Konstantyiopo- 
lu s przedmieściem Pora) za pomocą kolei 


Nowy projukt, którego twórcą jost 
fach inżynier, 


Próault, 


j j eszcie dostać, ale 
nie więcej. Znów woła na ciebie, W ży- 
cit nie widziałam nie podobnego, myślalby 
Kto, że caly dom należy do niego;, czemu 
się on tak rozbija, nie jest jeszcze boga- 
tym dziedzicem — gderala oburzona miss 

ns, udając się do awegu -pokoji 

Oweliua wyszła za nią i akierowałą 
szybko swe kroki ku jadalni, gdzie stał 
młody, dwudziestoletni chłopiec, wysoki i 
piękuy, jak gg. Jasno blond włosy, 
kręcące się ponad czołem, niebieskie żywe 
oczy, szeroko obwkrte, zgrabny nos 0 de- 
likatnycli, lekko rozszerzonych nozdrzach, 
rumiane, peine usta i zręcznie zarysowana 
broda składały się niezaprzeczenie na u- 
datną całość, lecz coś w wyrazie twarzy 
zmwiejszało jej piękność, głównie, zdaje się, 
przyczyniały się do tego przelotue blyski 
oczu, unikających spojrzenia wprost. 

Lecz Ewelina Rayne nie widziała żad- 
nej skazy w urodzie Willa, był on dla 
niej doskonałością, choć nie zdradzała się 
przed nikim z tem, co dla niego czula. 
Ta poważna i. trochę ociężale wyglądająca 
dziewczyna, misla w sobie głębie uczuć 
nieznanych jej otoczenia, które starała 
się wyciągnąć z niej największe kot 
rzyści dla siebie, nie troszcząc się o myśli, 
jakie zaprzątały jej umysł. 

Widzę, Ewo, że le się tu dzieje — 
zawołał mlody Caryl do wchodzącej.” Cze 
kam z niecierpliwością m herbate, m tu 
nie o sy, nie słychać. Gdzie się podziewa 
Sara? Dla czego jeszoza nie naktyła? 

z Mój drogi Willu, jest sopioró szósta, 
A nigdy nie pijesz herbaty wcześniej, jak 
po wpół do siódmej. Będzie na stole za 
pięć minut. Gdzież się tak spieszysz d 
siejszego wieczoru ? 

— Muszę wyjść. t 
Ewelina sposępniała, wiadomość ta wi- 
doczuie niemile ją ździwiła. 

~- Pójdę więc pomódz Sarze, nbyś dłu- 
czekał, $ | 


j 
jeszeze czego potrzebujesz. 

e a sią; 46 PAE smizo wie; 
deh nowych rękawiczek? i 


O ||| PR 


dzie mrządzona w Ra- | stu, emo zaś przedsię 


gotowe? 
igi łóżku. Czyj. 


bierstno budzić lęlsie 
w Świecie polityczoym=tem żywsze i szersza ra- 
jęcie, tł sultan zawsze byt przeciwny  usiłowa- 
niom, _amiertającym do zaprowadzącia stałe 

E a Wy gba częłałami: jego ry | 
licy. W skład świeżo zawiąranego towarzystwa 
sksplostacyjnegó wchodzą pp: Mlagnitot, Gaillot, 
Henryk Bertrand Lysen’ (brat b! człolka rady 

j 


a*s Kolej olektryozaa. Z Rademm pol 
Wiedniem 
miosa roku przyszłego 
tudaje ją fabryka Gas 
ača Mała qui pro 4 
Bismark, rządowy prozydi 
w tych dniach w mie Lugano bohater: 
kómieznego  zdarzet Będąc obecoym 
koncercie, na wystawie sztuk pięknych wraz 
z hrabią Fłaudryi, bratem króla belgijskiego i 
panem  Ruchonast, byłym prezydentem rady 
awiąskowej szwajcarskiej. był ogłoszowy naglo 
za „Bismarka i otoczony przez pam efękawój 
publiczności. Niebawem Ścisk zrobił się tak 
wielki, iż hrabia nie mógł ruszyć się © miej- 
sea; x wielce krytycznego ' położenia wybawił 
go dopiero naczelnik straży oguiowej w Loga- 
mo, który wpadł na Świetny pomysł roxpędze- 
nia publiczności—sikawką. Przed silaym prą- 
dem wody, tłum rozpierzchnął się w rognienia 
oku, przyczem jednak obfita kąpiel dostały się 
i hrabiemu Bismarkowi. Po tem „ocalenia 
z niebezpioczeństwa,* poniędey /lrabiq, a jo~ 
dnym z członków straży ogniowej zuwiązału się 
rozmowa następująca: „A'więc to jesteś 
aławnym* Bismarkiem?* — „Broń Bo- 
am: się Vigona 4 jestom słroninym u- 
reędnieskiom w mojem mieście: rodsianem*— 
To zupełnie jak ja, który jestem urzędnikiem 
„AL zatóm jestoóy Kolo- 
— „prócz tego jednak 


do "Vódau przeprowadzona hodale 
cłektryczna: 


kolej 


zlo jesteśmy - podwójni 
jestem jeszcze członkiem aurzyda bioduych 
„pla równieś", — , Daino rzeczy, dziwne! reos 
bądź pan łaskaw wytłomaczyć mt, ço 
te trzy wstążeczki” na pańskim surdu- 
sdestem naczelnikiem straty „ogolo+ 
wej," — „Naczelnikiem stenty ogulowoj?: al to 
w istocie więcej odemnie... Ja xajmuję wpro- 
wdzio jeszezo mały urząd w wojsky, alo'o tom 
mówić zbyteczna!” Na tem zakończyła się Yot- 


a"s Jadowite kobiety, Angielski „Tha 
Lancet” opowiada, itu starożytnych Indusów 
istolały t, xw, jadowite kobiety. Od młoda one 
przywykały do tracien, lec za to: pocałunki 
deb, uścisk ręli, jedua kropla śliny, były smior- 
tenemi, Obowiązkiem tych tracioiolukc <było się 
przedostawać. do obozu wrogów itam czynić 
spustowzoni 


” 


'ų Wybraniec fortuny. Główna wygrana 
węgierskiej Joteryi kredytowej w samio 150,00 
guldenów, dostała sig w udzłalo pownemu bie- 
dakowi, nazwiskiem Jambor, z miasteczka Gol- 
Wogrzoch,  Szozędliwy wybranióc for- 
ia właściwie, oo mn fobié x tylu 


rzyszylam „go 
ufa. 
— Dziękuję ci; to jest dopiero dobra 
dziewczynaj A teraz, alaj mi herbaty I 
jeżeli masz co. do zjedzenia, coś solidnego, 
wiesz — mięsa Jab wędliny? 

> — Postaram się coś wyaleźć — rzekła 
wesoło, choć wiele jẹ ta wesołość kosto- 
wała. Wyozekiwala zwykłe x  upragnie- 
niem powrota swego kuzyna, ` aby spędzić 
z nim razem wieczór. Dziś zwłaszcza Uy- 
ła sobota, a w dniu tym Will dostawał 
swą tygodniową płacą i bywał zwykłe w 
dobrym humorze. Nie potrzebował wstać 
nazajutrz bardzo rano, nie zależało mu 
więc na tem, jak późno się położy. W so 
boty miał zwyczaj zabiórsć swą kuzynkę, 
Ewę, na dłągą | przechudzkę; ` Omnibnsam 
lub tramwajóm dostawali się na świeżą 
powietrze, opuszczając duszny Liverpool, 
przynajmniej mó parę godzin, Byly to 


że najszczęśliwsze w jej życiu, /elioć" nią 
zdawała zobie jeszcze sprawy dlaczego taż 
kiemi byly. - Tymozusem dziś, William za- 
mierza udać się gdzieś sam, a ona ma spę- 
dzić swe sobotnie rekreacye na przygoto 
wywaniu kolacyi dia pana Gamble i miss 
Fietcher, Nie uarzekała jeduak, wastobię- 
ła tylko parę razy, przygotowując posiłek 
dla swego kuzynka; znajdowała w tem na- 
wet wielką przyjemność, gdy mogła poro: 
bić potisto "do tego kakopy. 2 wieś 
kieszeni, A później siadła przy im; pod- 
czas gdy je spożywuł.i zdawało jej się, że 
nie pragnie lepszego losu, jak módz mh 
usługiwać i troszczyć się o jego potrzeby 
przez całe swoje życie. 
ROZDZIAŁ II. 

Will Caryll nte powiedział swej kuzynce) 
gdzie sią wybiera tego wieczora, jadł tyl- 
ko śpiesznie, rozmawiając z nią 0 zdarze- 
niach ubiegłego dnia, narzekając przytem 
trasznie na: despotyziu swego wuja, który | 


pb daje mi swobodne chy uj 
jk 


bardzo szczęśliwe chwile dla Eweliny, mo- | ji 


pieniędzmi. Zanim-srammie dobrze, jak mule 
ły po pańska aływać statysięcznej fortuny, 
korzysta s niej blecnie pò śwojdriu Pije więc 
ilg mote — i dobre,: przyzomć «trzeba, napoje; 
Szczególną sympatyą jego: cieszą sig drogie ko- 
miski. Dotychczas Jamborowi dźiato_ się nie 
abyt dobrze na Świecie; nie mial. òh ładnego 
zarobku stałego. Uprzeduig sluży! zą wożaego 

nów baukierskich , w Uólszo 


mi 
drapnqt £ 200,000. guldenów do Ameryki. Dia 
biedowgo. Jambora nastaly ciężkie: peasy, Z li- 
tości dauo ma pomdg wożnego w sądzie miej 
pówłorzawy mist eżytinoś 
utania  pódzfeń „pokojów, orai kopiowania 
niektórych. papiszó bor, bowiem umiał 
pisać jako tako. Wszystkie te dochody razem 
wzięto zaledwić mógły uchrówić go od głodo- 
wej śmierci. Pety estej Jedank ugdcy T ubós- 
twie, Jaińboc ne roðta? się z swoim losem lo- 
teryjnym, który przed kil luty, zas lepszych 
czasów, iabjł vd: pewnego hajduka w Golszeca, 
spłącając małożńość ratsmi, Całą Wygtaną su- 
mg przyniósł sam do domn w wielkiej swej 
3 odnosit po ulicach, 
rud wielce z zazdrosnych spojrzeń tłumnie to- 
party a pabliczóości, < Obęgnię: stał się 
bohaterem okolicy 1 ałośliwi utrzymują, iż na 
sum koniak wydaje dsigaigé guldenów dziennie. 


s” Kiopskio ozasy nastały lm żobraków 
wilądąkieh,. Jolene przodytawioioi. „jęcząco- 
gy" -rzamiosla, który wbęaw taktyce: powszach- 
nię „przzjętej, wosgłomi kougoptami i śmiedhon 
zyskiwał obfite latki, ; £0, nawiasem. mówiąc, 
nię okroniła go woalo_ przed. czgstem -odwia- 
dzpnjem. kozy, ilostał się w tych duiach znuwu 
pod luc, za żebraninę. Bo. zawrestowaniu 
nieboraka, pomiędzy: sym ostatnim. a jedoym 
x przedstamicieli władz policyjnych, zawiązała 
sią następujące rozmowa, „Widzialem cię wezo- 
raj jęszczo na jednej z alie w środka miasta,“ 
praeńówił stróż porządku pabliczdego: —„gar- 


1 | dzo być może" odpowiedział żobrak,— „I, dzi- 


wi mile władniio bardzo, iż wczoraj. diodziłeś 
zopefute prosto, bez kali" — „t to być może, 
pohje, uxczeluiku! etay pù tak ciężkie. 
„Cóż to ma oznaczać własciwie?" spytał tüzi- 
wiony naczelnik,— „Of, naleky być. bardzo, osz- 
ządiym! W myśl tej, zasady noszę kale tylko, 
do drugi dalet, aby się wie zniszczyły zbyt 
NE: Cingr są tak cięłkie, pania naczel- 


a*a Odarzonie.. cukrowa. Nówy rodzaj 
odarzenia. zauważony” w Amoryoe;  Podlogają 
mu prówakuić róbotuicy ‘w dokach zutrudnie- 
ui przy wyłudowywsnii okrętów - cukrem, 
Roipoceynając roboty w tanio vupołnaj rzeź. 
wości, po kilku godzinach pracy, wpadają oni 
wstań sapułnego odurzunia, która: przómija 
dopiero | po lłutszym pobycie ná. świożum po- 
wistrza. Stwioridsono, ża oduendliio ko jost dn- 
stępstwem dziatania guzów wydzielanych przez 
lnie zamkniętym obtębie na spo- 
, pozbawionym wszelkiej wońtylacyi. 


w to m dzić fou fakt. 
Jak gdyby warta było kłamać dla takiego 
głtpstwa. 

— Wiesz Willu, że to bardza nieprzy- 
jemnie być tak posydzauym o kłamstwo, 
nie zoioslabym tego — rzekła | wolna 
Lzgorstona — czy ct to bardzo nie trytnje? 
Czy nie powiedziałeś mu, ża jesteś zn- 
czciwym i zohodcrowgm, aby się posunąć 
do kłamstwa? 


— Ech! moją kocha 1y „to, warto 
ady Aj Sarya, WOZEK 
słowa, uparty" przytóm jak mił.” Najfepiej 


jest ciągnąć 4 niego ile sią da, A robić 

jaknajmniej. 
— No, to znów 
wołała Eweline, * 
— Gdzietam, trzęba myśleć o sobia i nio 
dać się drugim: wyzyskiwać, Niegdyś ze- 
brałem się na odwagę, aby prosić starego 
A godwykiiknię pensji." opójriak ba inula, 

jak gdybym go częstował traciznę, | 
— Jakto! — żawolał — Go ci fita 
ta tydzień, a dragiego funta Miss Rayna 
ża twe utrzymanie, to” czyń: stó cztery 
funty ma rok, dwa” raży tyle “lle jestas 
wart. A - ka d 
Progóńowałóm, aby’ mmie oddawał 
fobydwa funty, abym sam mógł niemi róz- 
é. Nie /chcłał w tem słysżeć. Po- 
è wedy nie bae plait wedle 
BRODA 
brażaśz sobie podobnego tivdżyledzia wo? 
Jestem jth tem wszystkiem śmiertelnie 
ztudzóny,.nieraz wyślę rzucić” go zupełale 
i aa sei pe kein" heitin 
widzieć jdgo twarz, gdybym się podał o n- 
wadia u ie a 

aore e HON Oza zawołała 
welin, przyjjomitająć sobie, eo jej. dziś 
powiedziaki. owa Ba cit a 1 
praeaj, s Ws” może “tyle dla" ciebie 

"o 

jeży, 


byłoby bardzo źle —za- 


trobidy) jeżeli zostadlecie tłobrymi przyja- 
saw ta abit ac PINS ŻA: 
di z: pe le, isa on dilo ila fani 
robic; tspodziewam się tego." 
mój kużyn, Hugo, jestem” najbli 
akomae aaa l ZOE n 


— A taki jest podejrzliwy, że 
Sa yta ię gdzie jakim oka 
się g łem obiad, a 
mma powiedziałam, -wyóbraż sobi, 4a o! 


spyakobięe d 
Kkipiie. "Fak mówi Pil U 
TSI w jet pimał o" 


| 36212 


ypody okrętów przed rozpoczęciem -wyłsdowa- 
nia cukra. 


-TELEGRAM Y. 


DZIENNIK ŁODZKI. 


ruksela, 22-g0, września. ulicy 
Jamon o PIIA TEn Ma alei 


-| bia, skutkiem eksplozyi przechowywanego 


w suterenie prochu, wyleciał w powietrze 
sąsiednie są mocno uszkodzone. 


= a 
Potersburg, 21 września. (Ag. p.). Król | Wiele osób jest ciężko ranionych.  Prze- 
1 królowa greccy, przybyliłę godzinie 2-ej | chodzący ulicą Van Capelle znalazł. śmierć 
w nocy na stacyę Odyńcowo, MIE 


Bruksela, 20 września. AV kopalni „Móne 
cean Fontaine* „pod. Forehies (Hennegau), 
zdarzyła, się wczoraj straszna eksplozya 
gazów. Śmierć poniosło 27 robotników, pra- 
cujących 360. metrów: pòd ziemią: Kata- 
strofę przypisują. nagłej depresyi barome- 
trycznej. 

Berlin, 21 września. W przeciwieństwie. 
do kongresu prawników niemieckich, "o~ 
Świadezył sią kongres payckiniców w Wej- 
marze, ż6' prawo” przeciwko pijaństwa jest 
pożądane, ale nie ma naznaczać karna piè 
jaków, tylko oddawać ich „do zakładów 
leczniczych pod dozór. specjalistów Jeka- 

iki 


rzy, 

Wiedeń, 21 września. Krąży wieści, że 
arcyksiężna Stefania ma zawrzeć powtórne 
śluby małżeńskie. W spcawio tej odbyła 
się konforencya w Solea, na. Szląsku, an- 
stryśckim, między arcyksiężną, ks. bisku: 

m  Koppem i ministrem lmadlo Baque- 

jemem. 

Belgrad, 21 września. Mianowani posla- 
mi: Sawa Grnié w, Koustautynopola, Wia- 
dar Georgjević w Atenacli, Stojan Bożko- 
Vič w Bakareszcie. Petronjeyić —odwolany. 
Paszić, Nikolić 1 Gersić wyjechali na zjazd 
strómmietwa radykalnego do Zajecaru 

Petersburg, 23 września. (Ag.p.). Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Ale- 
ksuudra Jerzówaa przebyła trzeci dzień po 
peryodzie porodowym względnie do nad- 
zwyczaj ciężkiej formy eklampsyi nieźle, 
Bardzo pomyślnym objawem jest, żo fine 
keye nerek i kiszek odbywają się prawi 
dlowo. Przytomuość jednak jeszcze nie 
wróciła. Przebieg peryodu poradowego 
odbywa się prawidłowo, temperatura do- 
chodzil do 0,3 — paly do 120, oddycha- 
nie nie więcej nad 20, prawidłowe. _ Dó- 
stojiy Nowonarodzony w dobrym stanie 
zdrowiu. 

Londyn, 22 wrzesnia, Z Konstantynopola 
donosi „Standard”, że według otrzymanych 
wisłonośći, powstańcy zdobyli stolicę Ye- 
menu, Sana. Armefący Kurdowie sprawili 
rzeż pomiędzy ludnością chrześcjańską, 

m, 22 września. Ojciec Św. wydal 
list do biskupów, potępiający niemoralny 
zwyczaj pojedynkowania się. 

Madryt, 32 kiwi W, Villarobit w 

rowincyi Toledaós| wódź <rządziła 
Hirano kakody-. Przede "900 e 
ców jest ranionych. 

Bruksela, 22 września. %. kopalni Mon 
cea-Fontaine w Forchies wydobyto wsz, 
stkie zwłoki ofiar wybuchu gazów piorn- 
mującytk.  Posteadalo życią 27 górników, 

między któcych | 24-ch, miało, 


Główny buchalter. mi się, że 
on wie wiele więcej, niż mł mówi, gdyź 
jest bardzo skryty. Więc, czy to nie wstyd. 
żebym ja, który mam <dieć kiedyś piętna- 
ście tysięcy rocznie, pobierał dziś fant ba 
tydzieńj Jak ta można z tego wyżyć. Mam 
też rachunek od krawew długi na trzy 
łokcie. . 

mi Achi Willa. jak ty bydziesz mógł go 
wo: Niema 


m zapłacić, 
można spo- 


leniędzy przechodzące .60- 
dziennie przez kantor waja. 

— To cię nie nie obchodzi Willa, wszyst- 
ko jedno dla ciebie, czy przechodzą, przez 
wuja kantor czy jakikolwiek inny. Nie są 


twoje. 
iem o tem tak dobrze, jak i ty, 

Jecz jestto wielka pokusa. 
ytwalikpalnzyla = niego  żdziwiona, 

Ja niej nte żadnej pokusy. 

= NO małą orat l "tawolat. wii 
skończywszy wieczerzę — Czy jest, tam wo- 
da w moim pokojat 

— Zaraz ci przyniosęodrzekła Ewa i 
zeszła na dól. Ą 

W kilku minut Will był jaż gotowy i 
wyszedł, kontent ze swabody, Miał on po- 
wody nkrywania swej: wycieczki przed swą. 
kuzynką, Wiedział, że miałaby racyę zga- 
nić go: i sprzeciwić się jego projektowi. 
Miał bowiem dwa bilety do teątru w kie- 
szeni i chciał zabrać z sobą pewną ładną 
modniarkę, z którą się niedawno , zaznajo- 


| 


a, 1 
22 września. Profesor histologii, 
amarł wczoraj. 

W fana różbił 


penoas Bi wrocka. 


Ag. p.) „Agen- 
4 ponbaja, pod 
äni 21-ym b. m, że wkdlug otrzyma- 


nycli tam wiadomości, kapitan angielski, 
Young- Husband, w czasie pobytu swego 
ua małym, Pamirze, wysłał porucznika Da- 
wisóme” dó*Aliciru, celem _ zasiągnięci 
wiadomości o ruski:h, przebywających tam- 
że. Ruscy wszakże, Foszezący prawo „do 
Malego Pamira i Aliehurn, nie wpuścili 
taia ani Young - Husbanda, ani Dawisona. 

Sofia, 22 września. (Ag. p... „Svodo- 
da” przypisaje zuaczęnie  przychyluema 
przyjęciu Grekova przez sultana,. Dżowad 
basza oświadczył mu, że stosunek Turcyi 
do Bulgaryi nie ulegnie zmianie. 

Potersburg, 23 września. (Ag. 
raj nagle w połudoie śpię 


zdrowia Wielkiej Księżoy Al 
rzówoy. Wzuowiły sią paroksyzmy kur. 
czów atrętycznych (eklampsyi), lecz byly 
one stosunkowo słabsze | przy słabym: pal- 
sie. O godzinie 11 -ej wieczór Ni 
iejsza Chora. miała slabsze cierpienii 
je większe, 

Potersbury, 23 września. (Agen. półn.). 
„Jouinał de St.-Petarsbourg,* omawiając 
Blugodzenie formalności paszportowych w 
Alzacy! 1 Lotaryngii, powiada, że we Fran- 
eyi 1 w Niemczech wywoła to zadowolenie, 
rozporządzenie to bowiem uważane będzie 


za wskazówkę uczuć, któremi: przejęta są | 


wyższe sfery, à uczucia te! sprzyjają. wiel- 


uspokojenia umysłów. 
jskwa, 23 września. (Ag. p.). W cią- 
gu nocy Jej Cesarska Wysokość Wielki 


Księżna Aleksaodra Jerzówna miała trzy | m 


stosunkowa, słabe paroksyzmy kurczów to- 
nicznych. Każdy paroksyzm trwał 2 do 


4 minut. Osłabienie wzrosło; połykanie po- | — 


karmu, jest zadowalające; przytomność nie 
wrócila; niebezpieczóństwo nie minęło. Stan 
Popologowy rozwija się prawidłowo. 
Paryż, 23 wrześć s. pół.). Dzien- 
niki wypowiadają że zniesienie 
przepiaśw <paszportowycli w Alzacyi 1 Lo: 
taryngii sprawi w Eoropie korzystne wra? 
żenie. „République Frangaise* pisze, ż4 
krok beu, hastąpiwszy po-mowie erfare» 
kiej, świadczy, iż Wilhelm TE <zapierx się 
słów swoich, usłyszawszy, jak Europa je 
gani, 


óżu) aby t 
wiek z jej adudiincyi -dla Meble ciba za. 
wsze o powodzenie u płól pięknej. 
tego też zapytał z milym uśmiechem. 
Czy_nie możesz odgadnąć? 

— Przyznam się, że wcale nia wiem. 

— Otóż wysżedlem, aby kupić bilejy do 
teatro. Chcialbym cię zabrać x. "sobą, 
śpiesz się więc z ubraniem, Zaraż masimy 
pojechać! Ewelina patrzała na niego zmię- 
zaa. 

— Ach! Willa dlaczego mi pierwej o 
tem nię powiedziałeś? 

Przyszło jej na myśl, że niema pizygo- 
lowanego ubrania strojnego, aui Kwieżego 
kołnierzyka, ani wstążek; czyż będzie mo- 
|gla pokazać się z nim? e 

— No czemuż zafrasowałaś się Ewo? 

— Mój drogi, czy myślisz, żę będę dość 
dobrze przy tobie wyglądała? Nie bylam 
już w teatrze od lat wiela. Nie mam też 
odpowiedniego ubrania, nie. prócz mej biet 
dzielnej sukienki, A; czy ciotka Marya po- 
Zholi mi iść? Obawiaw się, czy nie sprze! 


mił. Pawien był, że jej niezmiernie zaim- |ciwi się temul 

ponuje i wyda się jej znakomitością świa- | — Tdź prędko zapytać sięjej nia daj mi 
ta AIN i lecz gdy przyszedł do jej | czekać tu przez caly wieczór. Wstydziłaby 
mieszkan 


iważając 
wodzenia 


at wielkiego. rozczerowae | ię 


Ak po- | dawżżym w: 


ciotka odmówić ci têj przyjemności, 

nie używasz ich prawie weale. Powiedz 

joj, że wuj Roger dal mi bilety i życzy zo* 
je, abyśmy oboje z nich skorzystali. 

— Ale czy to on dał ch je naprawdę? 
Zdśje mi się, żeś mówił, że je kupiłeś?— 
spytała Ewelina ze swym poważnymi, ba- 
iem, 


ce sprawie pokoju i preycayaiają się do | iu 


widzi w ulgach paszportowych w Alzacyi 
i Lotaryngii. ktok nietylko pokojowy, ale 
wprost pojednawezy. Krok ten powitają w 
Alzacyi z uczuciem doznanej ulgi, we 


Franeyi zaś ze szezeną radością, jako 
mrizlwą kli W eE AT 
francuskich, « 


no polecenie aresztowania Darricha, dyre- 
ktora banku dyskęntowego i zastąwnicze- 
gó, za systematyczne kupowanie i sksplón- 
tacyę papierów, publicznych za granicą, lecz 
| Darrich zbiegł w porę. 

Kopenhaga, 23 września. (Ag. p.). Przy- 
był tutaj włóski następca tronu. Na przys 
stani powitał go ks. Waldemar, poczem| 
gość odjechał W powóżie dworskim ilo pa- 
łaca posełstwa włoskiego, 

Konstantynopol, 23 września. Generalny 
gubernator | wszyscy urzędnicy tureccy w 
lista Yemen umknęli z m. Sana do 

Hodeida. W pałacu sułtąńskim, wskńtek 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


| 24 września "Bank migielski 
podais dziś dyskonto do 3%, ze 


Waracawa, 2.go weześnia. Wekuie Art topa. Ba: 
Bariin CE A A.0, Bo GT taps Lan 
u wyż 


28 września. Targ na placa Witkow- 
ŚM. —, |. dobra 750 — 


y 
rooh polny — — 
— ga kordet, 


Dowieniow pezenicy 
= oma 100, grochu poluego — korey. 


B00, tyta 300, Jęsamienia 
*rrześcia. Okowita. Hart. sklad. 
— LIS], 24 U 92 


Warszawa, 23-go 

wiadro 100% Sk, 3 

Sayuki za windo 100% ———jLO8; za Tt — 
90. 


LICYTACYE 


Dula 28 wtseśnia r. b.. w kanoelaryi wójta gui. 
ny porno Th A niy dogi w ry 
ków, od samy 


osi 
jej oczy świeciły 


nom 
wzruszeniem, 4 duże jak 
gwiazdy. 

— Kochana ciocia, waj Caryll ofikrował 
nam dwa bilety do teatro, czy mogę iść 
z. Willem? 

Bilety, da teatrn? do jakiego teatru? 

— Nie wiem do jakiego, grają: „Naturę 
ludzką," czy mogę Iść. 

=À czyś przygotowała kolacyę dla 
Mr. Gamble? z 

Tak, tak, kupiłam prześlicznego lo- 
miara, Świeżutkiego, tylko za dziewięć pene 


Zurych, 33 września. (Ag. p.)-  Wyda-| D: 


sów, a do tego sałaty. 
VHN Miss Fletcher, | ćży pila Już hers 
ja 

— O tak ciociu, zusłazła też tartińki 
wyśmienitemi. 

Dobrze. więc moje dziecko, nis widzę 
| potrzeby zabraniania ci wyjść, Ktoby po- 
myślał, że Mr. Czryll ofaraje wam bilety, 
widócznie zaczyna sobię przypomitiać obo 
wiązek względem ciebie, kto wie co z te- 
go. będzie; 

Ewelina, bardzo . mało myślała w tej 

wi 


Chwili o łaskawości swi w sercu 
jej i nmyśle panował „myśl 

przopędzokli x nim wieczora w teatrze, 
byta niej o wiele , niż na- 


nie zectice ctę odprowadzić wprost "z tea- 
tru do domu, wsiądź sama w omuibls i 
wracaj. Gzy minie wozami 

Ach, cioteczka, Will muie odprowa- 
dzi zaraz po skończeniu, przedstawienia, 
Jakże dobrą jesteś, pozwalając mi iść. 


—. Serce jej było przepełnione wdzię- 
cznością dla wszystkich, sig, pray- 
czynili do zrobienia jej Po- 


biegł: i 
Dr alona WLG E amai 
na nig Spojrzal b - $ 
+ zzaWeale ależlę jak 

e Pak 


ika r. b, tamie - ua sprzedaż 
morg, 2 prst, lag w Jelaietnie Vimini pl m: 
od mamy SSB T aa 


| TELEGRAMY GIEŁDOWE. - , 


żwycięstwa powstańców i upadki m. Sa- ma (Z dnia 23| dnia 24 
ny, pavyje wielkie zaniepokojenie, Oba wia f+ l p a 
ją się tutaj, aby powstańcy nie uderzył | 2, ma aatoro wE j 
na Mekkę i aby Arabowie nie ogłosili no- | „wia za Mode 0. . sona 40 
wego kalifa: SERCE 11: SCO +1 
mas na Paryż za 100 fr. sm | 
ua Wiedeń za 100 È, =. | bom 


——-....-...——CLŻLL, 


Wot, EJ Not. nieure. 
Austryackie banknot, Zk 
padne UZ SE 
Kapony celi 180, —, = 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


| sec zawarto s w dniu 23 wrzednia: 

Starozakonnych. „2 Szlama Brajstoin 

Hing Wajer, blorika Teka 2 esl PRE 
Zmarii w dnia 23 wredu 


4, 
"taj liczi miang’ 
w taj e ma AA 


niom 1 4] 
Ewangialloy: Daissi do Jat 3 , 
Leska abtepai «2, E "dur 
w tej liczbie Ba mit 


oban = kobiet 
l. Augista, 


Marya Kanta, lat r ca | lat 60, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


LJ al 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


krene 


Komedya xe śpiswami w 2 aktach, 
J. Korzeniowskiego. 
OSOBY : 
Panna Tekla Kaliniecka p-sa Wyrwiez 
Szambelan  Dalszycki, 


Fi m 


„nak Dzi Bartosza 
Paaa ahime ma 


nom 
Klnezkow: 


Mnaykant P. Bartosz: 

Kachna, dziewka ze wai poa Sikorka 

Wojtek, parobek 

Stary wieśniak 

Wiodący. Masykanei hlopiy a sat: 
Rzecz dzieje sią 


Divertissement b tletrwe 


układu p. Stanisława. Zaborskiago. 
KRAKOWIAK oduuiczony przej, _ 
pp. Lewandówską, Śikorską, 

czerską, Gerard; pp. Zaborskiego, 
Witkowskiego, 'Wisłockiego i Mo- 

Tozówicza. 
MAZUR i OBEREK pas "to “tois 
pdtańczóny przez pp. Levandow- 
ską, Sikorsky | Zaborskiego. 


N KALOSZE 


| Pau Lesnder Ihicki p. Winkler 
Fanns Balbina, jego 


zagrski 


Zahorski 


nij Jogo dk 
Baa Piip Piece 
Kara Bias, jego 
trze 
zaa „łużąci pana 
kiego na. ojonó 
papie © nale 0 Pad 
Kómedys w | akole, oryginalni 
napisana przęz Jana Aleksandra hr. 
Fredrę (syna). 
Rzecz dzieje się w mieście. 
PE: widowiska; Uwertura 


si To 
pros Belka 
P. Gloger 


p Janowski 


= jent Krakowski: 


tudent Uniwersytetu 
szawskiego wykwalifiko-| 
wany nauczyciel, poszu- 
kuje kondycyi i korepe- 
tycyj lub lekcyj; specy- 
adnie" polski język. 
i Oferty w: Administracy Ao Lit, 8. B: 
19m9—3 


n DO MAGAZYNU 
E. Röder 
T potrzebne są 
panny podręczne i do 
nauki dokrawiecczyzny.|* 


"W sobotę, d. 26, września 1801. r. pe 


Ex" Di agoi 


losze, Okrężne, In 


|Dr. Michał Kępiński 


OKULISTA 
ulica Mazowiecka 4. 
1501--8 


Dr- Med, £ B, LÓWRNSOKŃ 


tajmnje zodziemnie od godainy 9. 
zano i od 4—5 poładnia lea Piole. 
Em Epateina, obok hote- 


kawaka 3 69, 
in Vletozia. 176216 
z 


M. Donchin 


OBROŃCA SĄDOWY 
mieszka wę własnym domu, przy 
licy Połndntówej X 31 nowy 


lotrzyma ten kto iopomoże do od: 
zyskania maszyn į pasów transmi- 
lsyjnych skradzionych mi w, nocy 
w wtorku na środę. 


Karol Wutke, 

1912—3 

POTRZEBNY jest od 1 paździer- 
nika 


BEF" pokój 


umeblowany, z osobnem wej- 
klem, w pobliżu pasażu Mey 


= Droga Żelazia Fabryczno- 
Łódzka 


Ja powoda zagobienia przez p. 
kwin zaliezdniowego % 701 
ab, 


E. päti 


Jer Rake. | 


Droga Żelazna Fabryczni 
Łódzka 
Role to więdomości, 


frześaia r 
acz towarów Eada DeLi 


będe rez plamą, Ieyfaczo 00 pad 
eapon, przybyłego w dein 20 Sierpnia (16 
rzeki b R ins 


N" Dobezyśakiego dla" Przem 


Pokój duży 


ze wspólnem UK dla 
keligentuej osoby do wynajęci 
lica Średnia ( dow za bankiem) 
338, I piętro, Ñ 5 mieszkani 
1907—3 


Ania 16 (289) 
10, rano „naj 


Szkoła. tańców 


ulica Dzika Ś 0107. ana 


pa earje otam TaT AS nowe kt 
praydmaję codziennie o 


124o A po 


Samanis uia 


u maii 
Pn" 


F AINSA. 


wszelkiego rodzaj wykonywa 
PRACOWNIA: POZŁOTNICZA 


Pasaż e foyer gdzie fotogrńta 


Ikoszewskić 
i 


'propinacyjne 
ywienia od dnia 
EE gl r. w osadzie 


go w Warszawie, udzie. 


Wikiorya Harusewicz 


uczennica prof, Horbowskiego, z pa- 


tentem konserwatoryum mnzyczne- 
lek- 


eyj 
D- śpiewu i muzyki. 


j|liea Zawadzka, dom Likiernika u) 
W-ej Przeradzkiej. 1909—3 


Guwernantka 
z wykształceniem gimnasyalnem 
poszukuje miejsca. Oferty pod lit. 
R. K.: proszę składać w- Admini- 
tracgi niniejsze isma, 

stacji liejaego pam. o 


me” Unterricht in Ge- 
sang & Stenografie 


fwirdźvaż einer Dame erteilt Hôtel) 
Manteuffel, Zimmer 25. 
1914— 


DONIESIENIE. 


Kursa lekcyi tańca" 


abiorowo jak i w zami 
rozpoczywam u siebie z 
czorem: przedtem więc 
wani, dla wzajemnego 
aglaszad ię lab oferi 
y, 


|38-a, dow 


ro m 


ulica Zachodnia JÈ 65 (owy Jè 3D, 
dom Dr. Golea. 


Prócz niedziel 1, świąt urocz, 
otwarty codziennie od 9-ej 


eJrano do tej po południu I wy- 


duje pożyczki za opłatą procen- 
m z dołu: ua wszelkie koszt 


szkla, broni | 
towarów Iokciowych w dużych 
partyach. 1890-10, 


am zaszcayt zawiadomić. Szanowny 
Publiczność, iż x dniem I październi. 


ka otwieram 


PRACOWNIĘ 


sukien damskich 


którę wytośczaae bpl, podł zaj 
wiekszych. franenskieh"wuraali | fra 
cmakiego kroja. 
Sabina Kieszczyńska, 
w Łodzi Nowy Rynek Ñ HÌ, do 
Dobrzyńskiego, 2 piętro. 
1915 e 


Niaiejszem mam honor zdwiałowić Sz Publiczność, iè otworzylem 


w mieście tutejszem 


fabrykę wyrobów platerowanych 


jem będzię zadowolnić b tian s 


noma) Pokiiznogcć "a cleganekim 

moich wyrobów. 

qpro mej j tbri 
Sadnfniam. ke najbar 

zmpeląłe tak jak, nowe, Pooejąc ię 
D 


olicy pozostaję 


mok 


Ludwik HENIG. 


mta ioe iamaj faberi 


7 riS platerowany 


Gebethner 6 Wolff 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 1%. 


Skład fortepianów, pianin 


i melodykonów 
w połączeniu ze składem 


Wynajem w. 
mg” Przyjmają 
[strojenia i re 
na transport 


żądzania Sza- 


kończenie jak í trwałością 


wył 
Sogaoici Sz. Klienteli przyjmuję wszelkie reparacyć 
„MJ. srebrze, złooenie 1 uiklowaaie 


rzedmioty wychodzę. z mej fabryki 
ię się katana w rak relęjca Be". ast 


kład mój jest zawsze zaopatrzom 
wszarzędnych Warszawskloi 
1 


WUP. 


zamówienia na 
BE 'Ę jako też 
OW; ranie, 


He Zwiora T. 


KRAJ 


pismo polityezie, społeczne, ekonomiczne | iéraekie pod redakeyą 
Erazma Piliza co tydzień w Petersburgu wychodzące. 
Wobec coraz większego rozpowszechnienia „Kraju“ w miejs- 
cowościach Cesarstwa | Królestwa, "dla" okregu fabrycznego 
Łódzkiego rynki zbytu stanowiących, ustanowiliśmy z dnia 1 
września r. b, 


ageniurę ogłoszeń 
do Kraja w Łądzi, do przyjmowania ogłoszeń po. cenach redak- 
cyjnych i takową pówierzyliśmy Panu Zygmuntowi Jó 
zetowi Naimskiemu tamże przy ul. Skwerowej Ni 
1118b zamieszkalemy. Cena ogłoszeń znajduje się na nagłów: 
ku pisma, 


1843-3-1 Administracya Kraju, 


Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej 
lwangrodzko- - Dąbrowskiej 


onatów, mäjąčej być otwartą w luty 

v Lipska wystawy Czerwonego, Krzyża i hygieny wojennej 
pma na drodze żelaznej. Iwangrodzko-Dąbrowakiej z d. 11 
ala r. b. I w przeciąga 4 tygodni po'ofioyalnem zamknię- 
„ ulgi, wz acne w taryfie, zamieszczonej w „Ni 246 


3) 


Ża- 
247 biaa Ta- 
3013, 3794, 38. 

Zbioru aryf“. 
żelaznych rosyjskich z 
sankających zarobku, 
) r. b. aż do od- 
Zbioru "aryf* „pod 


Na grii po BSE 
miejscowości, wymienionych w taryfie 
wprowadzoną została z d, 28 sierpnia (9 
wołania nówa taryfa, zamieszczona w N 


Na przewóz ekstraktów farbievskich 1 garbnyskich ze sta 

„Petersburg, Ryga I Libawa do stacyi Tomaszów drogi żel. 
grodzko-Dąbrowskiej przez Siedlce—Łaków -Twaugród wp 

dza się z d, 18 (80) września r. b. nowa taryfa związku. Sto Poter- 

sbi ko. Warszawskiego, zaieszóżo N 248 „Zbioru Ta- 


yt pod N daca dodatkień do taryfy, zamioszęzanej w N 
182 biora Taryn pol "3108: 10 


e 
CUKIERNIA 


Aleksandra Roszkowskiego 


dawniej 6, REYMOND. 


Poleca cakry deserowe, czekoladki, karmelki 
herbatniki i petifary, na żądanie w Specyalnych put 
dełkach. Przyjmuje obstalunki na łody, kremy, 

rety, piramidy weselne, torty (iatazyjno úkol sa 
ciowe. Na składzie; czekoladki, czekolada w ta 
bliczkach i w proszku, oraz Kakao z fabryk ©. Wedla 
i Riese i Piotrowski, Znaczny zapas gu 

wnych bomboniere 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia. 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


= do zapisywania małoletnich: robotuików, oraz 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
Iników, 


‘ Szematy do zapisywania | 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki służące 


[M al potojn nity, 


„loswoaemo Ilossypow 13 Tiesruópa Ti 2 


w drukarni „Dziennika Taki 


